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OGŁOŚ sk nia , rozprawy odezw y  wszelkiego rcdzsju. 
do niesien ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

K ir © gi t »  S jj 
od wiersza • •N o w e g o  za jeunorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne p 3 grosze _  t  dopłatą 10 krajcarów za każdą 
pubukacyą na stępel rządowy.
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w frn -  k  tenrit nieprtyjmują u t  , wyjąwszy od stałych lub 

ZEssnych korespondentów.
H SfT ” Numer pojedynczy kosztuje 1 0 groszy.

Kraków 4 paźdkiprnika.
O P S O D U S S 7 I  ZŁOTA.

IV.
Ostatnie odkrycie złota było zrobione w A u 

stralii, i mimo że późniejsze, jeszcze może wię
ksze zrobiło wrażenie niżli odkrycie w Kalifornii. 
Pokłady złota zdaj,-} się zajmować przestrzeń 
1400 mil długości na 4 0 0  mil szerokości. Po 
wierzchnia więc ta jest cztery razy większa niż 
Kalifornia, a pięc razy większa od Anglii. A u 
stralia ludności;} europejski} zam ieszkała , już 
miała znaczny handel z Anglii} i doszła do pe
wnego stopnia cywilizacji. Produkuje zboże, 
wino, tytoń, ale najważniejszy gałęzi;} bogactwa 
była  wełna, klóra jak wiadomo potężna konku- 
rencyy zagrażała  wełnie europejskiej. Australia 
posiada piękne porty, dobre drogi komunikacyj
ne i miasta po kilkadziesiąt tysięcy ludności ma
jące, jakiemi są Sydney i Melbourne.

Ciekawy jest rzecz,} uważać, jaki wpływ wy
warło odkrycie złota w tak rozwiniętym stanic 
towarzyskim. Po naturalny rzeczy było, że w K a
lifornii, kraju prawie bezludnym, złoto zwabiło 
najróżnorodniejszy populacya, która przypadkowo 
zebrana i nie majyca opieki prawa, musiała w y- 
rodzić się w anarchią, jaky do dziś dnia tam 
widzimy. W  Australii zaś, handel sam z Au— 
gliy obrachowany był na trzy miliony funtów 
szterlingów produktów surowych, i na t r z y  milio
ny produktów przerobionych , które Anglia wy
woziła. Handlowi tak rozległemu i produkcyi 
tak znacznej zagroziło odkrycie pokładów złota.

Roku 1851 w marcu, mieszkaniec pewien wró
ciwszy z Kalifornii, uderzony podobieństwem po
kładów ziemi , udał się z kilku robotnikami 
w góry; a znalazłszy parę uncyi złota wrócił 
do miasteczka Bathurst, zgromadził publiczność 
i oznajmił swoje odkrycie. Ósmego maja trzech 
ludzi wyszło z Bathurst po złoto i wróciło w pa
rę dni z kilku funtami złota. Dziewiętnastego 
maja już sześciuset kopiących było przy robocie, 
z.skiwali od trzech do czterech funtów szterlin
gów. Trzy  tygodnie później jeden robotnik uzbie
r a ł  1600 funt. szter.

Zaraz wielu ludzi zastraszyło się następstwa
mi groźnemi, jakie odkrycie złota na koloni} ścią
gnąć mogło. Gazety miejscowe przewidywały 
opuszczenie m ias t, zaniedbanie robót polnych, 
zdrożenie żywności itp.; i nie myliły się. Ale 
popęd był dany, s z a ł  ogarnął wszystkich, a  co
raz większe i bogatsze łupy odjęły resztę roz
sądku. Pewien doktor Kerr, znalazł bryłę kwar
cu waż,}C,} trzy centnary, w której było sto fun
tów złota. Skarb ten wystawiony publicznie pod
niósł entuzyazm do najwyższego stopnia. Po 
czterysta osób udawało się dziennie do kopalń. 
Kobiety także nie zostawały w tyle: a coraz to 
nowe odkrycia i coraz to bogatsze. ^Eksploata— 
cya rozciągała się na kraj cały. JTu, siedmiu 
robotników zbiera w trzech t) godniach pięćset 
uncyi złota, to jest dla każdego 5260 franków na 
dzień; tam dwóch w tym samym czasie dobywa 
czterysta uncyi, a zatem 735 franków na dzień 
dla jednego; gdzie indziej woźnica, który nigdy 
ziemi nie kopał, w pięciu tygodniach uzbierał 
sobie 1500  funtów szterlingów. Wjednem miej
scu, kilka stóp kwadratowych wydało 4o ,000  
franków. Raz czterech ludzi po dwumiesięcznej 
pracyT podzielili między sob,} milion.

W  okolicy Sydney, gdzie zyski s,} umiarko
wane, w- ogólności panuje porządek i spokój; 
w prowincyi zaś W iktorya, gdzie te nadzwy
czajne się zdarzaj,}, podobne do wygranej na lo- 
teryi, panuje jakby szał,  widać najdziwaczniejsze 
fantazye i najgwałtowniejsze namiętności. Pijań
stwo, gry hazardowne, bijatyki, zabójstwa, a co 
do funtazyi, te dowodź;}, że górnicy do złota nie 
przywięzuj,} wartości. Jeden z nich położył 
banknot pięciu funtów szterlingów, jedynaście du
katów prawie, między dwie kromeczki chleba i 
po łknął: drugi za parę ciastek daje pięć funtów 
szterlingów i nie chce przyjąć reszty, i wiele in
nych moglibyśmy podobnych zacytować szaleństw.

W idok kopalni w prowincyi Wiktorya przed
stawia massę rozmaitego kształtu i koloru na
miotów. Liczne ognie pal,} się w nocy. Każdy 
górnik jest uzbrojony i pilnuje swojego skarbu. 
Co chwila słychać wystrzały z broni. Złoczyńcy 
z Van-Diemen napadaj} robotników i transportu 
ze złotem, a władza wiedząc ich nazwiska, nie 
śmie czasami w ym arzać sprawiedliwość.

Inne jeszcze nieszczęście spadło na Australią. 
Pociąg do zbierania z ło ta ,  łatwość a nawet tvlko 
nadzieja zrobienia, prędko majątku, bliskość ko
palni, wszystko to było powodem, że każdy o- 
puszczał swoje zatrudnienie i obowiązki, a biegł 
do min. Role niebyły uprawiane; stada owiec 
samopas się rozchodziły; kontuary, rękodzielnie, 
sklepy, wszystko było puste. Koszta strzyży o- 
wiec tak były  wysokie że jej zaniechano. Bo
gaty jeden właściciel owiec poszedł do min i 
s tara ł się nakłonić robotników do ostrzyżenia 
owiec. Gdy przyszło do układu, żądali od niego 
całej wełny; ale że był dobry człowiek, gdy 
smutny odchodził, zawołali go jego dawni cze
ladnicy, mówiąc że go im żal,  i że polr/ebując 
kucharza ofiarują mu to miejsce. W s  yscy ludzie 
Sędziego opuścili g o ,  synowie czyszczą mu buty 
i prowadzą choiego do tiybunału bo niema kto 
zap rząd z karety. S łow em , miasto Melbourne wy
gląda jak opuszczona osada. W szystk ie  potrzeby 
życia dochodzą ta.tże nadzwyczajnej ceny. Jes t 
to koniecznym skutkiem ogromnego napływu lu
dności w jeden punkt. W  styczniu 18552 racho
wano w Sidney 10,000 'ohotników, a w prowin
cyi W iktorya koło 30.000; nieby nie było dzi
wnego gdyby liczba ich do końca roku podwo
joną była.

C a ły  stan rolniczy w’ Australii, kapitały i ty
luletnia praca na podniesienie go łożone, zdają 
się dzisiaj być zagrożone: przychodziłoby do 
zwątpienia gdyby nie można rachować na rzad
kie i dzielne przymioty rasy anglo-saskiej. Już 
rząd angielski zamyśla 0 Wysyłaniu licznych ko
lonistów' rolniczych do Australii, a Irlandya nie 
czekając, już tam kontyogens swój w y s ła ła :  już 
nałożony podatek na każoego kopiącego podnie
siony z trzydziestu sZ)d‘ngów Jo sześćdziesiąt 
wyda 36  milionów franków, który to cały do
chód rząd odstąpił na potrzeby Australii, a  ten 
użyty do podniesienia rolnictwa niezawodnie go 
od upadku zasłoni.

Drzechodząc do obI .czpn ia  produkcyi złota w A u -  
stialii i omijając bliższe szczegóły powiemy, że 
spodziewana ilość na rok 185<2 będzh około 
160 milionów franków. Jeżeli przypuścimy pro- 
gressyą jaka się okazała w Kalifornii summa ta 
mogłaby być podwojoną w trzecim roku eksploa- 
tacyi.

l e r a z  v v y p a d a  z r e a s s u m o w a ć  w y p a d k i  r ó ż n y c h  
pto< u -c3 j  z ł o t a  o j a k i c h  m ó w i l i ś m y ,  co  u c z y n i m y  
w  n a s t ę p u j ą c y m  a r t y k u l e .

H orespondencya Czasu.
B ' o z n n t i  30  września. 

Sejm prowincyonalny znów na 3 u-o października zw o
łany, i tą razą już pewnie odroczonym nie będzie ,  bo 
cholera w mieście prawie jakby już m ia ła .  Będzie miał 
jak mówią przedłożone rozmaite p ri jek la  interesów li 
Księstwa się tyczące, jako lo :  projekt sieci dróg bitychild.

Niezadługo także, bo w końcu tego miesiąca w całym 
kraju a więc i w Księstwie, nastąpią wybory do obu Izb 
berlińskich. Dotąd o ile nam wiadomo, nikt sprawą tą 
się nie trudni,  a jużby sit* rćą zająć należało, szczegól
niej że mamy komitet wyborczy centralny przed kilką 
laty wybrany na czas nieograniczony, na którym obowią
zek ten ciąży. Jcźli w sprawach wyborów nie będzie ża
dnej o rg a n z a c y j ,  bardzo łatwo ro z l i c z n e  porażki ponieść 
możemy, którym sami sobie winni będziemy. Dziwny je s t  
nasz stosunek do t/.b p r u s k i c h ,  nie możemy sobie po
chlebiać, byśmy p rz e z  nie wiele dla Księstwa uzyskali, 
zaniedbanie jednak wyborów, opuszczenie miejsc z naszej 
strony w Izbach, bardziby szkodiiwem dla Księstwa było, 
boby znponinianćtn  jako Księstwo zastało i to legalnie. 
Wreszcie byłoby to niekonsekwencyą działania polity
cznego lat ostatnich, gdzie wszędzie i zawsze Księstwo 
praw swych bron iło , gdzie tylko sposobność ku temu się 
okazała. Dzisiejsza ob jedność daje sie także tłumaczyć 
cholerą ,  ale la dzięki Bogu zdaje się że wszędzie s ł a 
b u je  i trzeba sie otrząść z ogólnego przygnębienia , z s tra 
tami się obrach >wać, a obecne obowiązki znów spełniać.

W przyszłym tygodniu będzie się tu odbywać tygo
dniowe nabożeństwo w kościele Dominikanów, gdzie X. 
Antoniewicz z towa-zyszami sw en i  ma kazać; bodzie to 
więc pewnie rodzaj m issyi. bardzo s tosowny’ po kiesce 
przez którą miasto pr-.eszfo. Ale i u was cholera sic po
jawia oby Bóg was usirzeg „ (| rozszerzenia sie epide
mii jak u nas była. Co do Berlina mówią źe i Dm pa
nuje ,  ale niepodiją dotąd urzędowych o niej wiadomości.

W i e d e ń  2 października 
w Podróż N. Pana po Kroacyi potrwa przeszło m esiąc. 

Cesarz zwiedzi w powrocie Tryest i Fiuino. Da Imaćya 
zostanie lą razą na stronie.

Dzienniki berlińskie zaczynają skłaniać się do uznania, 
źe odpowiedź koalicyi jes t  zbiorową i w g 'uncic  zupeł
nie przeciwną propozycynm pruskim.

Negocyacye z Rzymem o konkordat z Austryą już się 
rozpoczęły, i spodziewać się można, źe pomyślnym u -  
wicńezone zostaną skutkiem. Obok nich załatwią zape
wne kwestyę handlową i kwestyę załogi auslryackiej 
w Pań twie papiezkiem. Franrya ponosi jak wiadomo sama 
koszta swój załogi ,v Rzymie. Wydatki na wojsko a u -  
stryackie ciężą na skarbie pnpiezkirn. Bvły i sa z tego 
powodu reklamacye. Chwila ich załatwienia zdaje się t e -  
raz .  ze niedaleka J T

Hr. Revel poseł picmontski wyjechał do Monachium 
gdzie jest. także akredytowanym.

Biron Linden przeznaczony na posła w urtem bcrsk ie io  
w Berlinie, wyjeżdża w tych dniach.

I S e r l l n  1 października, 
f  Długo oczekiwaną, a dotąd gabinetowi pruskiemu o -  

ficyalnie n iedoręczoną, odpowiedź państw koalicyi, og ło
siła nareszcie w całej osnowie G a zd a  V o ssa , z nadmie
nieniem, że do niej wszystkie państwa, z wyjątkiem Ba- 
den u ,  przystąpiły. Akt ten ,  jak już powiedziano, ło g o -  
dny w formie, stanowczym jest w treści,  nicodstępując 
ani od zasady ani od postanowionych dawniej przez ko-  
alicyą warunków. Figuruje w nim znowu jako ostatni cel 
układów unia celna; zakreślona przez Prusy podstawą 
zawrzeć się mającego traktatu handlowego uważana jest 
za niedostateczną; zawarcie traktatu tego przed odno
wieniem Związku celnego postawionem je s t  znowu jako  
niezbędny wafunek do ostatniego; odnowienie wreszcie 
Związku celnego na lat dwanaście, uznanem je s t za n ie
w ła śc iw e , bo główny cel układów w zbyt daleką przy
szłość usuwające. Pameważ trudno przypuścić aby nań 
stwa koalicyi jeszcze przed ratyfikacyą uinówionei w Mo 
nachium odpowiedzi skłoniły się do jakiej w niei zm iany 
a gabinet pruski z swej strony zapewne także stanowiska
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raz zsjątegro nieopuści; możnaby wszelkie dalsze w spra
wie handlowo-celnej układy uważać już teraz za ze rw a-  
n e ,  gdyby prze 'ifj!?*1 j*ica się zwloką w oficyal ićin odda
nia odpowiedzi koalicyi powyższego wypadku niewstrzy- 
rny^afj .  Zwleka ta ma przyczynę w niepewności poło
wicznego zerwania układów w skutku oświad zenie ga
binetu pruskiego w dniu 17lym z. m. Rzucono pytanie, 
na jakiej drodze odpowiedź koalicyi może być doręczoną. 
Dzienniki tutejsze utrzymywały, że tylko w drodze dy
plomatycznej; ja twierdziłem, że członkowie koalicyi mają 
prawo domagać się zwołania kongresu ,  w celu złożenia 
na posiedzeniu pełnem swojej odpowiedzi. S łyszę ,  że 
państwa koalicyi tę w łaśn ie ,  a nie inną, obrały drogę. 
Równocześnie jednak czytam w dziennikach, że g binet 
pruski rozesła ł okólnik do posłów dworów koalicyi, w któ
rym oświadcza, że dalszych instrukcyj w sprawie han
dlowo-celnej oczek‘wać będzie na drodze dyplomatycznej. 
Toby znaczyło ,  że i odpowiedź koalicyi chce mieć w tej 
drodze komunikowaną, czyli, że na zebranie się kongresu 
niezezwala. Wszakże znów dowiaduję się skądinąd, że 
na wczorajszem posiedzeniu ra ly ministrów zgodzono się 
na to , aby odpowiedź koalicyi w zwołanym ad koc kon
g r e s u  była złożoną. Okólnik wzmiankowany, jeżeli jest 
prawdziwy, ściąga się zatem tylko do późniejszych ko- 
munikacyj, a do w o d .i ,  że rząd tutejszy niema zamiaru 
przedłużać obrad kongresu ,  czyli, że myśli o zerwaniu 
układów. W I 'm  jeszcze tygodniu zapewne cała rzecz 
się rozjaśni. Mówią też ,  że niektórzy z pełnomocników 
koalicyi zabierają się już do wyjazdu. Co potem nastąpi, 
domysłów tu bez końca. O stanowisku Huinoweru krążą 
najsprzeczniejsze wiadomości. S p r a w d z i ć  ich niep idobna. 
Tyle zdaje się być jednak wiarygodnem, że Hannower po
dwójną gra rolę. N i e z ł o m n i e  stać mają przy Prusach : Ol
denburg ,  Brunszwik i państwa Turyngii. Wiadomość, że 
i w gabinecie tutejszym powstały nieporozumienia w sku
tku krytycznego położenia sprawy handlowo-celnej,  i że 
jedna część ministerstwa je s t  za stanowczą, druga za po
średniczącą polityką, podaję tylko poprostu , nieczyniąc 
nad nią ź dayclt uwag. Cofnienic się Prus z zajmowa
nego dotąd stanowiska u waż im za niepodobne, uwierzę 
w n ie ,  gdy je  widzieć będę na gołe oczy. Trzeba tu żyć 
w miejscu i ocierać się z różnych klas i opinij ludźmi, 
aby w iedzieć, że wypadek taki byłby uderzeniem w twarz 
opinii całego kraju. Lecz dzieją się rzeczy na ziemi i 
n iebie; pozwalam wam naprzód policzyć mię do tych, któ
rym się o nich nie śniło.

Sprawdzacie nieraz wiadomości dzienników niemieckich 
dotyczące krajów polskich. Usiłowanie wasze daremne, 
bo niemasz dość pustej wiadomości odnoszącej się do Ro- 
s y i  lu l i  P o l s k i , w  k l ó r ą b y  d z i e n n i k i  n i e m i e c k i e  n i e u w i e -  
rzyly. Teraz np. powtarzają z kolei bez żadnego zasta-
nowienia sie wylęgłą w pustej głowie jakiegoś korespon
denta do „ Kónigsberger Ilartungs ZeitungJ wiadomość: 
„źe każdy podróżny wstępując w granice Królestwa obo
wiązany jes t  pokazuć wszystkie pieniądze, które ma przy 
sobie , i wskazać ce l ,  na który ich chce użyć; również 
obowiązanym jest  przy powrocie podać ,  ile w Polsce wy
dał i na jaki cel. Jeżeli przy zachodzącej rewizyi poda
nie okaże s ę nieakuralnem, przewyźka znalezionego fun
duszu ulega konfiskacie.* Możeź równie pustą wiadomość 
poważny dziennik powtórzyć? To mała próbka bajek, które 
bez liku napotyka się w dziennikach pogranicznych. Sprawo
zdanie ich wymagałoby osobnego zajęcia.

Król i królowa powrócili wczoraj wieczorem do Potsdamu. 
Sławna artystka Teresa Mdanollo przybyła tu zawczoraj.  Bę
dąc tu po raz pierwszy przed kilku laty była jeszcze niedo- 
r o s ł ą  p a n n ą , a le  już s k o ń c z o n ą  wirtuozką. Przyjmowano ją 
wtenczas z s z a l o n y m  entuzyazir.em. Cóż to teraz będzie! 
Dała w tenczas wspólnie z siostrą sw o ją , która umarła, 
12 koncertów. Liczba teraźniejszych nie będzie zapewne 
mniejsza. Koncerta, wieczory i poranki muzykalne zbyt 
wcześnie tego roku się zaczynają. Pora tego rodzaju po
pisów rozpoczyna się tu zwykle dopiero z miesiąęem li
stopadem. Świat wyższy zjeżdża się powoli do stolicy, tea-  
Ira przepełnione, na ulicach więcej ru c h u .—  Cholera się 
n ierozszerza , w przecięciu dwa, trzy przypadki nadzień . 
Pogoda zmienna i dżdżysta.

Przegląd Polityczny.
Wiadomości późniejszych w sprawie celnej nad te które 

w niedzielnym numerze podaliśmy pod rubryką „Ostatnich 
wiadomości*, nie masz je szcze ,  prócz źe pełnomocnik 
nassauski opuścił już  Berl in , a za nim wybierają się inni 
pełnomocnicy wyjąwszy bawarskiego, który pozostaje tu 
tylko jako urzędnik innej dykasteryi.

Sejm oldenburgski został otworzony mową ministra 
w której objawia on nadzie ję ,  źe sejm zachowa chwalę 
krajowi, iż go z zamętu o własnej sile wyprowadzi trzy
mając się drogi konstytucyjnej.

Ciało prawodawczo n rasta  Frankfurtu zaprotestowało 
przeciw obwieszczeniu senatu ,  izraelici i mieszkańcy 
okręgu nie mogą wybierać deputowanych. Protestacya ta 
nie odniesie zapewne skutku.

Izba niższa w Darmsladzie uchwaliła podatki na kwar
tał. Na następną sesyę przychodzi sprawa związku cel-  
nego.

Do dziś dnia nie wiele mamy szczegółów  o spisku 
marsyiijsión,, a z pomiędzy kilkunastu aresz tow anych , trzy 
n  onaz.w'Ska są dotychczas znajome. Tętni są Gaillard, 
Boec er i Lóriot, wszyscy trzej professyi metallurgicznćj.

Półurzędowy dziennik Patrie zapewnia, źe najwyższy sąd 
karny na zbrodnie pol tyczne nie będzie zwołanym do tej 
sprawy, która oddam  zostanie pod sąd trybunału karnego

Zresztą wiadomość o zamachu, wedle Independance 
powszechne sprawiła we Francyi oburzenie. W  wielu mia
stach odbyto naboźeistwa dziękczynne z Te Deum i L -  
czne adressa współczucia dochodzą ze wszech stron k l ę 
cia prezydenta ,  który wedle ostatnich wiadomości 30go 
września przybył do Nimes.

Przywrócenie cesarstwa jes t  ciągle głównym przed
miotem rozmów w Paryżu. Podczas gdy jedni zapewniają, 
źe już wszystko, aż <1° najdrobniejszych szczegółów jest 
ku temu przygotowane, inni wyliczają trudności,  jakie 
pozostają do zwalczenia, nieprzypuszczając, aby ta zmiana 
tak prędko nastąpić miała.

— Ńa posiedzeniu Dby beljijskiej 29g.> września, mi
nister spraw wewnętrznych Rogier, odczytał dekret kró
lewski, mocą którego Izby odroczone zostają do dnia 26 
października. Zgromadzenie rozeszło się z okrzykiem: 
„niech żyje kró li*  Poprzednio, minister spraw zagrani
cznych złożył na biórze Izby sprawozdanie o układach 
celnych z Fiancyą.

Prócz ministra spraw wewnętrznych, ministrowie ró 
wnież spraw zagranicznych i robót publicznych podali się 
do dymisyh

Independance Belge usprawiedliwia odroczenie Izb, 
tw ierdząc,  źe innej drogi niebyło, ministeryum bowiem 
ustąpiwszy, niemoźe żadnych projektów do prawa parla
mentowi przedstawiać. Skoro korona zrobiła z prerogatywy 
swojej użytek, zatem nowe ministeryum, gdy to uzna za 
stosowne, będzie mogło epokę zgromadzenia Izb przy
spieszyć lub postanowić to ,  co połoźenio rzeczy nakazy
wać będzie. In d ep e n d a n ce  dodaje, źe liberalni reprezen
tanci zgodzili się postawić p. Dellosse, jako kandydata 
swojego na prezesa Izby, w miejsce p. Yerhaegen, który 
jak wiadomo wybór odrzucił.

— Z Anglii niemamy dzisiaj nic nowego. Dzienniki an
gielskie zajmują s ę nieprzestannie księciem Wellingtonem 
coraz nowe podając o nim szczegóły. Times mocno się 
zajmuje kwestyą celną f  ancuzko-belgijską. Ostatni w tym 
względzie a r tykuł w rubryce Anglii podajemy.
—  Wspominany często proces przeć w rewolucyjnemu klu 

bowi, „Ammazzarelli*, pisze Gaz. Augsb., k tórego człon 
kowie w czasie trwania Rzpltej, w Sinigaglia mieście ro 
dzinnem ojca św. okropny sąd tajemny polityczny zapro
wadzili na własną rękę i sprawowali go nielitościwie o -  
gniem i mieczem, w tych dniach został zakończony. Z 81 
oskarżonych, Sacra Consulta 22 osób przekonanych o m or-  
d e r s t w o  s k a z a ł a  n a  ś m i e r ć .  R z a d k o  k t ó r y  z a p e w n e  o t r z y 
m a  u ł a s k a w i e n i e ,  a l b o w i o m  p o w o d y  s k a z a n i a  s q  b a r d z o
obciążające.

1 Król neapolitański nadał nowo urodzonemu synowi sw e
mu D. Pasquale Maria, ty tuł hrabiego Bari z prawem prze 
noszenia go na pierworodnych potomków. Przy tej spo
sobności wydał pod dniem 15 września następujący de
k re t:  „Śledztwo kontrawencyj, po dzień dzisiejszy popeł
nionych ma być wstrzymane, orzeczone również w tym 
względzie kary mają być darowane. Wszystkim skaza
nym na więzienie lub wygnanie odpuszczają się trzy la
ta, skazanym do domu kary i poprawy półtora roku ka
ry. Kary pieniężne darowane są w zupełności,  kary na woj
skowych orzeczone wyjmują s ę od tego. Skazani reku- 
rujący do najwyższej Izby sądowej mogą liczyć na łaska
wość królewską, jeź l i  w ciągu miesiąca je  Jnego rekursa 
swoje cofną.«.

• Wedle ostatnich wiadomości z Syryi,  Diuzowie Ho— 
ranu zajęli bezpieczne stanowiska i zaopatrzyli się w do
stateczną ilość żywności i prochu. Armia syryjska któ
rej główna kwatera w^Damaszku, liczy zaledwie 30,000 
ludzi zgromadzonych tam obecnie pod pozorem ćwiczeń, 
a ta nie wystarczy na obsadzenie ważniejszych miejsc 
Syryi i Palestyny i stawienia zarazem oporu Druzom. 
Wzburzenie umysłów jest  silne i za pierwszą wygraną
Druzów, nieochybnie Syrya stanie pod bronią.

Zaprzeczona przez naszego korespondenta wiede;.skic- 
go wieść o proteslacyi przeciw uznaniu niepodległości 
Czarnogóry na now o pojawia s*? ™ dziennikach wiedeń
skich. Tym razem piszą one, źe Porta nadesłała do W ie
dnia notę wzywającą Austryę do wspólnej proteslacyi. 
Takowa opiera się na prawach historycznych i oznajmia 
źe nigdy Porta nie skłoni się uznania niepodległości 
tego kraju. —-  . . . .

K r a k ó w  4 g o  październ ika*  l) z i s i a j j a k o  w  dzień
im ienin N a j j a ś n ie j s z e g o  C e s a 1"*8 ’ o d b y ło  s ię  o godz .  
1 0  z r a n a  u ro c z y s te  n a b o ź e 8,st.w o  w  kościele k a te 
d ra ln y m  na z a m k u ,  w  obecnośc i  w y so k ic h  w ł a d z  c y 
w iln y c h  i w o js k o w y c h .  Celebrował J  W. J X .  b iskup  
.Ł ę tow sk i.  Po summ ie odśp ieW *n9 z o s ta ło  T e  D eum .

—  W  dniu onegdajszym nikt niezachorował i nikt 
nieumarł na cholerę. W c z ° r8j. Podobnież. Dzisiaj 
przybyło dwóch shorych dos^pńala, pozostaje zatem 
w kuracyi 1 0  osób.

W ied eń  2  października. N a najw y ż sz y  rozkaz J. 
C. K. Apostolskiej Mości odby»a się onegdaj w oj
skowa żałobna parada na Gl*c ‘s w  Wiedniu, za księ
cia Wellingtona jako marszałka polnego wojsk au-  
stryackich i kawalera wielkiej wstęgi krzyża wojsko
wego M aryi-Teresy. Z a ło g a  wiedeńska wystąpiła  
ze z w y k łą  krepą czarną, 8 chorągwie wojskowe

przybrane b y ły  również w  żałobę. NPan w raz ze  
wszystkiemi dygnitarzami wojskowymi znajd jwali się  
na paradzie. 1’edobnaż żałobna uroczystość odbędzie  
się z rozkazu cesarskiego w e wszystkich miastach 
monarchii, gdzie znaczniejsze za łog i  przebywają.

— Gaz. Berneńska pisze z Pragi o nowej organi-  
z a c y i , co zapewne me samych tylko C/.ech tyczyć się  
będzie, ale zaraz m p iznać daje jakie urządzenia w e 
wszystkich krajach koronnych nastaną: „Dziś ( 2 4 g o  
września) nadeszły tu zasady nowej organizacyi 
C zech, wedle których polecono utworzenie komisyi 
organizacyjnej, złożonej z trzech politycznych i trzech 
sądowych komisarzy pod kierunkiem JExc. Namie
stnika. O ile ten ważny przedmiot w  rgólnych tylko 
rysach jest znany, urządzonemi być mają w  Czechach  
oprócz namiestnikostwa 1 6  urzędów obwodowych i 
2 1 0  okręgowych. W pierwszej instancyi urzęda ob
wodowe za ła tw iać  będą zarówno sprawy admini
stracyjne i sąd ow e , a l e  dopiero w  dalszych instan- 
cyach osobnemi pójdą drogami, tak że  czynności po
lityczne przechodzą do namiestnika a w trzeciej in
stancyi do ministerstwa. Komisya organizacyjna zaj
mie się wyborem miejsc przeznaczonych na siedzibę  
v\ładz.

— Ponieważ podpisy zbierane celem wystawienia  
fregaty „Radecki,^ nie zapewniają zebrania summy 
na ten c>T wymaganej, przeto komitet trudniący się  
zbieraniem składek ma zamiar oddać zebrane już 
składki do rąk rządu pod warunkiem obrócenia ich 
na pomnik dla marszałka.

—  W edług  wszelkiego prawdopodobieństwa k w e -  
8tva klasztorna nie zosta ła  w  zupełności załatwioną  
przez zamianowanie arcybiskupów Pragi i Graccu w i
zytatorami apostolskiemi, idzie tu bowiem nietylko o 
przeds ębranie stosownych reform w  statutach nie
których zakonów, ale również o przywrócenie wielu  
klasztorów. Stolica rzymska bowiem jeszcze  za ż y 
cia księcia Sehwarzenberga reklamowała za pośre
dnictwem prałata dworu rzymskiego i opata Cyster
sów  Mgnor Am a tori, przeciw zniesieniu klasztorów  
za epoki Cesarza Józi fa II, ale w tym w zglęózie nie-  
dopięto je szcze  korzystnego skutku. Sprawa ta po
s z ła  do ministeryum oświecenia i w yrodziła  się z niej 
przewlekła korespondeneya tycząca się kwestyi re
formy' i przywrócenia zniesionych klasztorów. Ro
związanie pierwszej nastąpiło jak wiadomo po myśli 
stolicy apostolskiej, pod względem zaś drugiej w ąt
pią, aby rozporządzenie józefińskie zostało cofniętem, 
mówi bowiem przeciw temu wicie powodów, których 
w a ż n o ś ć  uz n a ną  zo-ta ła  w ministeryum oświecenia.

—  VV tych dniach spalono na Glacis 2'fa mil. z ł r .  
papierów rządowych cofniętych z obiegu; tj. 2  mil. 
w  p oce itowych biletach skarbow ych a '/2 mil. w  a sy -  
gnaeyach węgierskich.

—  Katalog na zimowe półrocze w  uniwersytecie  
wiedeńskim obeimuje 1 i 1 w ykładów . W  wydziale  
teologicznym w ykłada 1 0  profesorów 1 6  przedmio
tów; w  prawnym 22  profesorów 4 0  przedmiotów; 
w  lekarskim 2 8  profesorów i docentów 4*1 przedmio
ty; w  filozofirznym 1 2  przedmiotów naukowych, ję 
zyków  i innych wiadomości. Vj powodu otwarcia in
stytutu niższej chirurgii, przedmioty pierwszego i dru
giego roku m ż-zego lekarsko-chirurgicznego kursu, 
nie będą już wykładane na w y  Iziale lekarskim o -  
sobao.

— Uowszechne użalania się na brak pieniędzy i 
kredytu w  banku narodowym przez odmawianie z a 
liczek na weksle, da ły  powód L lo yd o w i  do następu
jących spostrzeżeń i uwag: W  dniu BI sierpnia, mó
wi L lo y d , portefeuille bankowy i koni tetu pomocni
czego sk ła d a ł  się z weksli na 2 6 , 9 2 2 , 0 0 0  z łr .  w  d. 
27  wrześn ia , cyfra ta doszła  do 29,:i00,000 złr .  
YV tymże samym przeciągu czasu portefeuille banków  
filialnych podniósł się z 4 , 4 5 7 , 0 0 0  na 4 , 6 5 2 , 0 0 0  
złr . pożyczki na papiery publi-zne pow iększy ły  sie  
z 1 4 , 1 4 0 , 0 0 0  na 14 ,96*1 ,000  złr. Bank odebrał po-  
części ze  skarbu państwa, po części z kolei żelaznej  
północnej^ i kilku domów handlowych w  ciągu tego 
miesiąca ,4 mil. złr .,  które mogły iść na użytek publi
czny. Z r  wszystkich tych faktów okazuje się mówi  
L lo y d , że bank uwzględnia potrzebę publiczności. 
Brak p ieJęd zy  na który się uskarżają, ma swoje na
turalne powody obok sztucznych. Ostatnie nie są  nie
pokojące, d 'świadczenie bowiem przekonało, że  
wszystkie  sztuczne manewra trwają niedługo.

W  czynnościach handlowych pew n ych  brak pienię
dzy nie daje s ę  czuć tak dotkliwie, a co się tyczy  
niep wnych, dla tych nigdy dość nie ma pieniędzy na 
świecie. W  je d n e j  rubryce wydatków publicznych 
zmniejszyła się wprawdzie znacznie potrzeba pienię
dzy, w  wypłatach bowiem zagranicę 1 i  «/a z łr .  tęż  
sarnę czynią posługę co dawniej 1 2 ‘/2 ( z a  funt szter-  
l ing), różnica która nie może być bez w p ływ u  na sto
sunki pieniężne. W ogóle nikogo uważnego nie po
winno przerażać, że  w  chwili szybkiego posuwania  
się naszego na drodze poprawy naszych stosunków  
finansowych,^ n iem asz  w łaśnie  pieniędzy do zbytku. 
W łaśn ie  w yższa  wartość obecnie pieniędzy papiero
wych i trudność otrzymania takowych są  oznaką w y 
zdrowienia. B yłoby  to w łaśuie  żądać niepodobień
s tw a ,  gdyby chciano domagać się od rządu, aby pa-



cus. 3
pierowa moneta by ła  tania i w zbytniej ilusci, 
a zarazem aby j-  ̂ ziównać z wartością kruszcowej. 
Z resz tą  , s p o d z i e w a ć  się należy, że za powiększeniem 
zakładowego kapitału banku, nastąpi pomnożenie j e 
go funduszu w srebrze , a zarazem dozwolonem bę 
d / ie  rozszerzyć jego czynności obrotowe. W  ogóle 
mówiąc, tak kończy Lloyd, spekulant pewny m ó^ł- 
by p o p rz e s ta ć  na widokach.

’ — Z  powodu zbyt częstych podpalań zdarzających 
się w Morawie w roku bieżącym, Namiestnik tego 
kr.'ju hr. Ł a ż a ń s l i ,  naznaczył 1 0 0  z łr .  nagrody za 
odkrycie podpalacza, a wrazie ważnych doniesień 
nawet 2 0 0  z łr .

— JNlinisteryum skarbu o g ła sza ,  że w d. 2  paź !z. 
spalone będą asvgnacye węgierskie na 5 ,4 2 7 ,0 0 0  
z łr .  co wszakże nie zmniejszy papierowej monety pań
stwa w obiegu będącej.

W iedeń  2 paź lz. Disiejsza G ai. wiedeńska  za
wiera następujący patent cesarski na ca ły  obszar 
monarchii obowiązujący, na mocy którego podatki 
s ta łe  na rok administracyjny 1 8 5 3  rozpisane zo
stały.

M y  FnANCiszEK-J ó z e k  I .  
z Bożej łaski Cesarz Austryi i td. i Id.

Cel m pokrycia potrzeb państwa w roku skarbo
wym 1 8 5 3  widzimy się być spowodowani p < zss ią -  
gnieniu zdania naszych ministrów i wysłuchaniu na- 
sy.ej llady państwa zarządzić co następuje:

1. W roku skarbowym 18 5 3  uiszczone b \ć  mają 
podatek gruntowy, domowy, zarobkowy i dochodowy 
wraz z dodatkami do tychże podatków wedle wymia
ru i postanowień przepisany h na rok 1 8 5 2 ,  przy- 
czeui z rs trz  gamy sobie, wymagane w ciągu roku 
skarbowego zmiany w wymiarze i spos bic składania 
podatków stałych w miarę potrzeby wprowadzić i 
obwieścić kaztić.

2. I) i  liczby krajów koronnych, w kfórych podatek 
gruntowy wedl rezultatów stał. go katastru na 16 złr. 
od 1 00  z ł i .  czystego doi h du jako podatek zw y 
czajny ma bvć pobierany, policzoną będzie na rok 
skarbowy 1 8 5 3  i ta część naszego kraju koronnego 
Czech w której kataster takowy już jes t  ukończo
ny. Nasz minister skarbu otrzymał poh cenie wyko
nania tych rozporządzeń. , .

I)an w naszem stołecznem i głownem nue.scie YA ie- 
dniu dnia 2 9  września 18 5 2  r. naszego panowania 
czwartym.

(M . P .)  F r a n c is z e k - J o z e f  w. r.
l ir .  łtu o lS ch a u en stc in  w. r.

A. H aum yartiur  w. r.
Na najwyższy rozkaz Ilansonnet w. r.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a r s z a w a  1 października. Z powodu nadzwyczaj 
nizkiego sU.nu wody, który nie pozwala paropływ o- 
w i pasażerskiemu między W arszaw ą a Nieszawą 
kursującemu, w terminach rozkładem jazdy oznaczo
n y c h , ’ pod óży odbywać; te kursa pasażerskie chwi
lowo' wsirzymane być m uszą, mianowicie do czasu, 
aż spodziewany wkrótce przybór wody znowu tako
we rozpocząć dozwoli; o czem w swoim czasie u- 
przedzić nieemieszkamy.

— Wczoraj zachorowało w W arszaw ie na chole
rę  osób 6, umarło 3 , ogólna liczba pozostaje cho
rych 3.

— linia 1 października zachorowało w W a rsza 
wie na chol rę osób — umarło 2 ,  ogólna liczba po
zostaje chorych 1. (K . W .)

W . Księstwo Poznańskie.
Urzędowe raporta o cholerze w Poznaniu w yka

zują, iż do dnia 3 0  września r. b. zachorowało w o- 
góie w tern mieście 2 5 7 1  osób, umarło zaś 1356, 
w wojsku zaś stojącem w mieście około 2 0 0 ;  wy
pada przeto na 4 0 ,0 0 0  mieszkańców 1 na 2 6 ,  to 
j e s t  4 % -  C h o le r a  zupełnie już  ustała  i Gazeta nie 
drukuje już sprawozdań.

F r a n c y  a.
P a r y ż  3 0  września. Sprzecznie z podaniami Mo

nitora  i elizejskich dzienników, korespondent Siecią  
nisze, Że w porównaniu z przyjęciem jakie znalazł 
książę prezydent w  Nevers, Saint-EPenne, a szcze
gólniej w Grenobli, przyjęcie w Marsylii wydało  się 
nieco zimmm. W praw dzie massy ludu napełnia ły  
ulice, ale okrzyki były rzadkie, a ^ n a  z żywości 
nietylko w mowie ale i w ruchach ludność marsyl,,- 
ska okazała s ę spokojniejszą i cichszą, an.żel, mę
żna się było spodziewać, zw łaszcza nazajutrz po
odkryciu piekielnej machiny.

O samymże spisku n ‘>der mało szczegółów znaj
dujemy w dziennikach. Patrie  pisze, że machina bar
dzo sztucznie była złożona, a biegli w sztuce olicc- 
rowie od artyleryi oświadczyli, że w razie powie
dzenia się zamachu, byłaby straszne sprawiła  zni
szczenie, bez żadnego dla podpalających niebezpie
czeństwa. W  ogóle machina ta jest udoskonaloną 
r eprodukcyą machiny Fieschiego. Podpałki luf, zw ró
cone są na dó ł w miedzianą rynienkę która nape ł
niona być miału prochem, aby wszystkie lufy rzę
dem ułożone jak w organach, naraz wystrzelić mo

gły'. M a c h i n a  b y ł a  j u ż  w  z u p t ł n o ś c i  ustawiona i 
nabita w  chwili, gdy ją  na k i lk a  g dz in  p r z e d  p r z y 
b yc i e m  L u d w i k a  Napoleona o d k r y t o .  C<> s i ę  tyczy  
spiskowych, m ó w i ą ,  z e  ich  d o t ą d  o k o ło  p i ę ć d z i e s i ę 
c iu u w ię z io n o ,  '/ j  t y c h  jeden n a z w i s k i e m  Gaillard, 
z ł o t n i k  z  M a r s y l i i ,  u j ę t y  w  S a i n t - E t i e n n e  p r z y z n a ł  
się j u ż ,  ż e  się do sporządzenia m ac h in y  p r z y c z y n i ł .

  Dz i e nn ik  Pays u m i e s z c z a  dz i s i a j  po d  n a p i 
s e m  „co j e s t  C e s a r s t w o  “ ?  a r t y k u ł  g ł ó w n e g o  r e d a k 
t o r a  s w o j e g o  p. d e  l a  Gueromere, w k tó r ym  p i e r w s z e  
C e s a r s t w o  zowie zabójcą d a w n e g o  p o r z ą d k u  rzeczy  
i zabójcą r e w e l u c y i ,  z z a t r z y m a n i e m  w  s p u ś c i ź n i e  po 
n i ch  t e g o  w s z y s t k i e g o ,  ę 0 m i a ł y  w sob i e  d o b r e g o .
Następi ic p. de la^ Gueroniere piz^dstawia nowe Ce
sarstw o, jako państwo uporządkowanego pokoju. 
„Nieprzeży ty typ organizującego Napoleona, może się 
poprawniejszym i doskonalszym jeszcze ,  z wszyst- 
kiemi przymiotami swojemi a bez słabych stron, 
w przyszłości odrodzić. Powaga w ładzy bez jej 
nadużycia, wielkość Francyi bez niebezpieczeństw 
wojny, opieka i sprawiedliwość dla w szystkich , taki 
będzie jego program.“

— Pogłoski o bliskiem zwołaniu senatu ciągle się 
utrzymują. Mówią przytem, że odszukano dawne 
Seuatus-consultum zroku 1 8 0 6 ,  we.; le którego, w r a 
zie wygaśnięcia linii Cesarza i braci jego Józefa i 
Ludwika, dziedzictwo cesarskiej korony spaść m a n a  
króla Hieronima i j go potomków.

A n g l i a .
L o n d y n  2 9  września. Dzisiejszy Times poświę

ca belgijsko-franceskiej kwestyi celnej ostry artykuł 
w którym między inni mi pow iada: „Zamiary jakie 
Ludwikowi Napoleonowi przypisują naprzeciw Bel
gii nie są ani czczą obawą ani złośliwym wymysłem; 
że niemi niepodległość Belgii a tern samem i pokój 
powszechny był już zagrożony m, jestto faktem, o któ
rym wątpić niemoźemy, wedle rozlicznych dowodów, 
jakie nas w tym względzie doszły. Jeźli te zam a- 
ry są dzisiaj porzucone, to dla tego jedynie, że 
postawa całej Europy jes t  dz isa j  energiczna i rgo- 
dna, że Belgijezycy niczem rieokazują aby inslvto- 
cye i monarchę swojego, który ich przez burze 1 8 4 8  
roku b iz  szwanku przeprow adził,  chcieli poświęcać, 
i dla tego nakoniec że ani Belgii ani jej sprzymie
rzeńcom nie zbywa na środkach, otrzymania w ca ło
ści traktatów 1831 roku. W takim stanie rzeczy, 
byłoby przecież ze strony Belgii wi< lkąnierozt opno- 
ścią, gdyby swojemu potężnemu sąs aduwi jakikol- 
wif k zostaw iła  pozór do nieprzyjttżni, sąsiadowi, 
który aż nadto gotów jest, krecią wysypkę uważać 
za górę , sk<<ro tylko lakowa jego ambicji lub na
dziei rozszerzenia granic swojego kraju posłużyć mo
że. W  obecnej chwili kwestya ta zdaje się stano
wić istotną część polityki księcia prezydenta, naprze
ciw której ca ła  Europa musi się mieć na ostrożności: 
jestto bowiem częściowe urzeczywistnienie pogróżek, 
jakie przed parą miesiącami, pewien dziennikarz * )  
wysokie u Ludwi ka Napoleona posiadający zaufanie, 
przeciwko Belgii wymierzył. Sposób w j ki się to 
stało, charakterystyczniejszym jest od samego faktu, 
i spodziewamy się, że Belgijczycy niedadzą się u- 
straszyć małą, czasową tylko ofiarą swoich matery- 
alnyth interesów, które nieskończenie mniejszą mają 
w a r t o ś ć ,  od ich politycznej niepodh głości.

R o s s y a .
N. Pan mianować raczył rzeczywistego radcę s ta 

nu szambelana księcia Grzegorza Wołknńskiego (d a 
wniej wice-prezesa Bady y y ch o w an ia  Publicznego 
w Królestwie), pełn. o. mistrza dworu J .  C. Mości, 
z pozostawieniem go przy Egacyj rosyjskiej w Rzy
mie, i zawiadywaniu utworzoną tamże komisyą archeo
logiczną dla odszukiwania starożytności.

— Cesarz przybył w pozf\danem zdrowiu do mia
sta Homla, dnia 1 8  września o godzinie kwadrans 
na 2ga  oo południu.— JJ- ~C. W YV. Wielcy Ksią
żęta Mikołaj i M ichał Mikołajewicze poprzedzili 
J .  C. Mość przybywszy do Homla dnia 16go w rze -

v J } (K . W .)sm»

Kronika miejscowa > zagraniczna.
K r a k ó w  4 października. AA sobotę w obee pustych ław ek, 

odegrano G abryellę , komedyę p- A u g ie r , jed n ę  z lepszych tak 
nazwanych sztuk „rozmownych*- ^ id ic iń sk i i p. Linkow ska 
w rolach Ju lian a  i G abryelli, rozwinęli całą  moc uczucia. P . , 
L inkow ski w roli zazdrosnego T-anlP °n e ta , w zbudzał śmiech po
wszechny będąc parodyą Juliana- ,

W  N iedzielę Ż y d z i  K o r z e n i o w s k i e g o , liczną zw abiły publi
czność. Sztuka w lokła się powoli ja k  k a żd a , gdzie więcćj ga
dania ja k  a k c y i , więcćj epizodów d la  m aldj tylko liczby słu 
chaczy p rzystępnych , i z pewną czasową i lokalną tendencyą 
wm ieszanych , niż rzeczywistej dramatyczności. Pannę Grocho
wską w roli p. Szenionowćj stawiamy na pierw szćm  m ie jscu , a 
naw et powiemy, że z ró l pierwszych ona sam a tylko nas zado- 
wolnila g rą  sw oją , lubo oklaski przy każdćj czulszćj scenie, 
przy każde,„ deklam acyjnem  wypaleniu jakow ej sentencyi 
g rzm iały hucznie. Z ró l drugiego rzędu p. Linkow ski (naprzód 
Pazurkiew icz, potćm  Brzydkiewicz), g ra ł jrzew y b o rn ie , również

*) G ranier de Cassagnac.

dobrze p. Sulikowski. P . U lrich nie dorósł jeszcze do swojej 
wielkićj roli (kom ornik Staroświęcki); jeszcze go zapał wśkróś 
nie p rz e ją ł , lecz się w kradać do jeg o  piersi ju ż  zaczyna.

—  O debraliśm y następujący list z okolicy:
Szanowny R edaktorze  1 U derzy ł uwagę T w oją napis , ja k i na 

drzwiach sklepu swego perukarz  krakow ski zam ieścił, w którym  
nazw ał się Kędziernikiem  i Ł ysokryjkiem . Dawniej jeszcze po
w staw ałeś sz. R edaktorze na chorobę pypcia  literackiego, kiedy 
to w Krakowie jak iś Gędziebnik  się znalazł i chciał nas swo
jeg o  uczyć języ k a ; sądzę w ięc , źe podobne przekręcania mo
wy ojczystćj nie powinny Ci być obo jętne , i że  zrobię Ci usłu 
gę przytaczając nowo wydany: M a ły  Zw ierzyniec dla grzecznych.
d ziec i, ja k o  abecadlnik z metodyczną nauką c zy ta n ia   ułożony
p rze z  H enryka  Sucheckiego, Członka Tow arzystw a Naukowego  
W szechnicy Jag iellońskiej, w ydany we Lwowie nakładem Pillera  

i Spó łki. O tóż tedy  z  nowego tego d z ie ła , nietylko m ałe dzie
ci n a sz e , ale m y wszyscy bardzo wiele dziwnych rzeczy dowie- 
< Zleć się możemy. I  t a k : lite ry  przesta ły  się ju ż  nazywać li
ci a im , a e  zowią się k r o t ły ; z tych n iektóre  wyraźni a jednę 

tylko zgłoskę a inne dwójki. M usisz zaś się dowiedzieć szan. 
R ed ak to rze , kro tły  te  m ają jeszcze przyroU e rd zen i, narostki 
p m ,  i cechy odm,an trzo n u , m ają swoje p rzeguby z podżw iekam i 
z naroślami p łynnem i i niekiedy oddzielają się  od narostka. M u
sisz się także dow iedzieć, źe nasz dawny poczciwy spójnik i, 
dostał o d praw ę, a miejsce jeg o  zajęły  dwie k ro tły  j i ,  t a k ,  źe 
ja k  będziesz chciał pisać j a  lub ic h , wypada napisać aby Cię 
w przyszłych wiekach zrozumiano j i a , jic h  itp. D alćj dowiesz 
s ię , że nasz znak zapytania p rzesta ł ju ż  używać tego nazwiska, 
ale ja k  wszystko idzie z postępem  c za su , w ziął także nowe 
miano pyta jn ik. W  tę  sam ą niełaskę popadł cu d zysłó w , i dla 
zatarcia naw et pamięci jeg o  istn ien ia , nazwano go p rzy to c zn ik ; 
w dodatku je s t  także m yśln ik , dom yślnik, rozdzielnik  itp. N a- 
dewszystko zaś dowiesz się sz. R edak to rze , że od chwili wyda
nia tego szacownego d z ie łk a , my i zw ierzęta przybraliśm y no
we nazw iska, nie m ały zaszczyt autorowi p rzynoszące, i ta k : 
zw ierzęta zowią się żywociny ssaw ce, człowiek je s t także iyw o 
d n ą  dwuręcznym ssaw cem , a  m ałpa iyw ocina czteroręczny ssa- 
tciec. Przytoczyłbym  Ci więcćj z tćj książki równie ciekawych 
now in, na  powszedni clileb rozumowy dla naszych dzieci przez 
szanownego żywocinę dwuręcznego ssawen p rzygotow anych , ale 
nieclicę Cię nu d z ić , a czytelnikom psuć h u m oru ; —  bo p ra
wdziwie trzeba hum or stracić, przeczytawszy szumny ty tu ł ksią
ż k i, a  znalazłszy w niej tylko ślady gw altuw nćj choroby pypcia  
literackiego ; k tó ra  ja k  się pokazu je, biednego dwuręcznego ssa- 
wca na prawdę i zupełnie opanow ała!!

Spodziewam się przy tein szanowny R edaktorze po bezstron
ności, ja k ą  pod względem  przyjm owania odezw do pism a swego 
okazujesz, że i te  k ilka wierszy w K ronice D ziennuika „C zas* 
zam ieścić raczysz. —  Zostaję z szacunkiem.

—  Po dlugićj niebytności powrócił tu  od niejakiego czasu do 
m iasta rodzinnego p. Ł abow ski fortepianista  i przed wyjazdem 
swoim za g ranicę zam ierza ja k  słyszym y dać koncert w teatrze. 
O grze  jeg o  dzisiejszój nie nie powiemy, niechcąc przesądzać 
zawcześnie zdania znawców, możemy tylko pow tórzyć co o nim  
dzienniki waszawskie pisały, iż w grze  swojej posiada dobitność, 
s i lę , czerstwośó i charakterystycznośó w łaściw a sobie. Uczeń 
naprzód p. G erm asza, a  następnie jed en  z trzech ostatnich u- 
czmow śp. Tom aszka po D rcjschoku i Schulhofie , zapowiadał 
zdaniem nauczyciela swego niepospolity ta le n t,  skoro ten  pisząc 
do ojca a rtysty  w yraził się żartob liw ie , że syn jeg o  nie D rei- 
schokicm ale „Fiinfsehokiem* będzie.

-  Przeszłego tygodnia w dzień św ięta pojednania u żydów 
w ybuchł o 7ej godzinie rano w T arnopolu wielki ogień w j e 
dnym z domów żydowskich i m ógłby by ł snadno ogarnąć całe 
m iasto , bo pow stał w środku m iasta m iędzy dom am i; szczę
ściem niebyło w ia tru , a  przy pomocy pospiesznej ugaszono sze
rzący się pożar i tylko cztery domy zgorzały, a szkoda niezda- 
je  się być tak  wielka. Powodem była nieostrożność m ieszkańców, 
że zostaw ili gorejącą św iecę, idąc sami do bó nicy. (G. L .)

—  AVe Lwowie znowu 2 8 września także otnało nieprzyszło 
od ognia do większego nieszczęścia. W  domu B erła  i F rim cta  
W epperów  pod N r. 201 na Zarw anicy zajęła  się w nieobecno
ści gospodarstw a o 4 ej godzinie popołudniu z czegoś podłoga 
w izbie i ju ż  gorzały  sprzęty, gdy przecież domownicy postrze
gli, i jeszcze wczas sami ogień przytłum ili. (G  L  J

—  Z Głowińskiego i Zawadzkich fundacy j, otw orzyły się no
we stypendya dla sześciu uczniów; 4 dla szlachty a  2 d la nie- 
szlachty. Z podaniem zgłosić się m ają kandydaci do I flgo pa
ździernika r. b ., podług konkursu umieszczonego w D zienniku
Rządowym  przy Gazecie Lwowskićj. (G . L ).

—  Z listu pryw atnego pisanego z Nowego Y o rk u , wyjmujemy 
opis zd arzen ia , k tó re  autor m iał sposobność słyszeć przytoczo
ne przed kratkam i sądowemi. Opis ten  podajemy tu  streszczony.

N iejaki p. Jacques, m łody lam part uliczny, przywieziony przez 
pana Pom ier na w ieś, zakochał się w jeg o  żon ie , niegdyś wdo
wie po p. Calin pokrewnym  p. Pom ier. M iłość bliska odkrycia 
nastręczyła kochankom  m yśl ucieczk i, i zam iar ten  w_i konali 
nocną porą. Przebudzony m ałżonek wysyła za zbiegłem i sługę 
sw eg o , k tó ry  ich dopędza w samćj rzeczy pod m iasteczkiem  
Y incent. O dkryci kochankowie niechcąc wracać shańb ien i, ucho
dzą do pobliskiego lasku i tam zaż jw ają  tru iiznę. AA szakże 
szczęście czy też nieszczęście chciało , że podejrzliwy ap tekarz  
nagabyw any przez p. Jacques o truciznę na szczury, udzie lił 
m u potężną dozę jalapy, k tó ra  właściwy sk u tek , lubo n ie tak i 
ja k  trucizna sprawiła. Służący zastał kochanków w tym  op la_ 
kanym  stan ie , i z pomocą urzędu p rzy aresz to w ał, a  p 0 z]a 
dzeniu skutków n.niemanćj trucizny, do pana swego napow rót 
zawiózł. N a  tćm koniec kom icznśj części p rocesu,— teraz  zaczy. 
na się tragiczna. AV kilka  la t po tym  w yp ad k u , p  Jacques 
pojął w małżeństwo pannę F o rg e ro n , z k tó rą  czas jak iś  żył 
szczęśliw ie; lecz gdy stosunki między n im a  pan ią Pom ier na
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nowo się zawiązały, zm artw ienie z u tra ty  przywiązania męża 
przypraw iło panią Jacq u es o chorobę. M ąż przywiózł ją  do po
bliskiego m iasta d la  łatw iejszego około niej s ta ran ia , a tam  ró
wnież pani Pom ier m ieszkała od niejakiego czasu z mężem 
swoim również chorym. P am  Jacques po dolegliwćj chorobie u- 
m ie ra , a tegoż sam ego dnia kobieta posługująca panu Pom ier, 
podaje mu przez om yłkę lekarstw o, przeznaczone ty lko  do ze
w nętrznego użytku. Om yłka ta  przypraw iła p. Pom ier o śm ierć, 
a owdowiali o jednój prawie godzinie kochankow ie, postanowili 
pocieszać się wzajemnie przez połączenie się związkiem  m ai 
żeńskim . Głucha wieść oskarżała ich o zb ro d n ię , ale zasłony 
j ą  okrywającćj nik t nieuchylal. Dopiero teraz owa poslugaczka 
k tó ra  opatryw ała p. Pom ier, um ierając zeznała przy św iadkach, 
iż om yłka k tó ra  kosztow ała życie chorego , by ła  um yślnie po
pełnioną za namową p- Ja c q u e s , k tó ry  je j 100  f. st. za to  za
płacił. Przyaresztow auo p. Ja c q u e s , ale gdy poslugaczka um ar
ła ,  a  on zaprzeczał w szystkiem u, m iano j  iż uwolnić obwinio
n eg o , gdy p rokurato r publiczny staw i-jąc  obok siebie daty, 
w pada na m yśl szczęśliw ą, i każe odgrzebać zwłoki pierwszej 
żony oskarżonego, panny Forgeron. R ozbiór chemiczny szczątek 
z m a rłe j , wykrywa znaczną ilość a rszeu ik u , a ten nowy zarzut 
potępia oskarżonego silniej jeszcze. Śledztwo um iejętnie prowa
dzone, skłania wreszcie p. Jacq u es iż przyznał się do obu zbro
d n i, do końca wszakże u trzym yw ał, i i  teraźu ie jsza  żo n a .je g o  
obcą zupełnie by ła  caIej tej sprawie. Z brodniarz został skaza
ny, a  żona jeg o  uniewinniona.

S'r>-.V!»*cUł>ti ch» K r a k o w a  ad data  2ga  do 3gn (lażdziorn. : 
k 'l l txi baron Borowski z S ic i r a w y .  Ju l ian  H r m n s s W  z W iednia.  
R óża  l’r  .g łó w sk a  * P a iu. Daszhicw ioz Dr. rned. z Rzymu. B u r j l  
Uatyaoowior, z W ia ln ia .  S t*m »f»w  Psze tóf& owski z Polski.  E d u a r d  
Cieoiszcwski z P ra g i  J a n  hr . T a rn o w s k i  z D rem * .  Bart łomiej  
Supans  z W iednia.  Aniela Szim knwicz ,  Mikołaj M .xyiuon z W r o -  
o ław ia .  Rai ol II. (Tinana z T a rnow u ,  ll n ry k  Betie. hen, Jó z e f  W essc l ,  
K .nn usz ek  Obrompal ki ze l .w ow a .  J i r r f  S to j a ł i  w ski z Tarnow a .  
T e re s *  S o k o ło w s k a  z S  mhora. Sta- i ł a w  h- abi* R . j  z Pragi .

W j j c e h n l i :  Broni  ł a w  L.  Z  roi  l iski  d i  S i c d l n k .  T e k l a  N i r -  
,n y s k a !  K o n s t a n c y *  G l i h a  do T a r n o w a .  C a r n c e k i  r .  k  k a p i t  n do 
R z e s z o w a .  P e t r o w i o z  do L w o w a .  I Wa zyml i a n  B o g d a n o w i e * ,  K - s n -  
c i s z k a  B r z o z o w s k a  do W i e d  a i s .  J u l i *  B ą k o w s k a ,  A l t k s o t d e r  G i s -  
lińofci do Po l sk i .  L u e y a n  Gl i s tyń<ki  do P a r  ża.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
D u k l a  30 wrześni*. P ie k -a  jes ień  dozw oli ła  w praw dzie  tego ro 

czne zbiory ry c h ło  do s t  idoły eg ro m ad z ić ,  lecz zawiedzione n a -  
dzi- je  ro ln ikaI  bo zaledwie zaozeto do siewru m fóoió .  Już w yg ląd a  
w p rz y c z ó łk a c h  t a k .  Jak  w zesz ły m  roku około  B oż ego-N a ro 
dzenia.  A i u am ło t ,  teu przez żydów okrzy czan y  nam ło t,  za le d w ie  j 
dobrym  nazw ać  można.

Ja k ież  więo widoki dl* k r a ju ?  — Oto ch łopek  będzie g ło d o w a ł  — 
po m iastach  b e lą  znowu s k a rż y ć  się na  m a łe  bułeczki  — nam 
kandydatom  inderonizacyjnym z p ie rw szą  wiosną  średninki w szp i-  
ch lerzu  p o z o s ta n ą ,  i ty lko  żydkom i l ichwiarzom otworzone pole 
do k o rzy s tan ia  z powszechnej  biedy ! — Ju ż  też i n iem ało  nowego 
zboża p rzesz ło  w i rh  reno — a  choe ia i  na t a rg a c h  ceny dobro, 
bo korzec  *vta 18 z ł r . , “korzco pszenioy 2* zfr .  w  w. płaoij Je
dnak, g d v  większej  ilości te raz  na ta rgu  sprzedać  niemożna, a dużo, 
bardzo dużo p W ł e b  na to nowe zboże ozeka ło  — z d io z a j ą  w i je  
nas i dobrodz:eje żydki na parę  ( ż y t a ,  p sz en icy )  10 z ł r . ,  c a  t ró jkę  
( ż v t a ,  pszenicy .  Jęczm ienia)  U  z ł r . ,  r na  czw ó rk ę  ( ż y ta ,  pszenicy, 
Jęczmienia i bobu) 21 z ł r .  mk. z dwo najdalej t rzymiesięcznym 
terminem ods ta w y .  Przy jdz ie  termin  ods taw y ,  z zaliczki  Już ani 
śladu nie będzie, a  w szpiohlerzu, j a k  mówiłem. Już ty lko śrcdn.nki.  
W  tej naszej  biedzie nie wid imy ra tunku  ani w tera w ese łem  
ży tku ,  praw ie  w szędzie  na H i r t ło m ie ja  zas ianem, ani go n e p r z y 
niosą  z iem niak i ,  oliociażby się na  p r z y s z ły  ro k  Już o e łs ie m  nie 
p s u ły ,  s łow em , nie przyn esie go żaden u ro d za j ,  e h a c ia ib y ś m y  g i  
sobie po lej gorącym  latem wypalonej ro l i ,  j a k  najobfitszym obie- 
oywali!  — Urodzaj lub nieurodzaj ,  to praw ie  j ed n a  i t a s a m a k o r o -  
binaoya dla nas k andyda tów  in d em n izacy jn y eh ! D er S e y e n  k o m m t  
vo n  Oben — z W iednia .  Dla tego to poe icszs jąeą  by ło  dla nas 
wiadom ością :  „ża drutem telegraficznym powołani  z istali  do y i e -  
dnia naczeln icy kom issyj  indemnizaoyjnych. S ą  Jednak n ewiei® '’ 
k tó rzy  m»Ją p ode jrzen ie ,  żo w a -z  d z i e n n k ,  sua jąo  n a s z ą  s a ą 
st ronę ,  uinvslnie puśc i ł  tę k a c zk ę  g a z e e ia r rk ą .  Ale im y  « ^  
choćby p ro m y crek  nadziei  — a  w<?c orzm y, s ie jmy, p ra tu im y 
Bóg d». może osta tn i  roczek  na  żydków!

UdniinW  30 w rześn ia .  U pfyniony tydzień w' handlu zbożowym 
żadnej  nio p rzyn iós ł  zm iany. W  Anglii  pszenica k r a jo w a  zaw sze 
w lichćj  p rzybyw a  k o n d y c j i  i za  bezcen w y s ta w io n a ,  e rę  to n:e 
znajdu je  k u p o t  ( c y tu ją  sp rzedaże  odpowiadające 33 z ło tym  za  k o 
rz e c  w a r s z a w s k i  w  Londynie ) .  Z ag ran icz n e  ziarno ma odbył n -  
m ia rk o w an y  po daw nych  cenach b e t  zniżenia.  W  osta tn ich  dniach 
spos trzegano ,  żc gatunki bałtyckie ś  ednie, w iększą  z w r a c a ły  u w a 
gę ,  a  najcelniejsze zboże trudniej d a w a ło  się nmieszczsć.  N» cho
robę kartofli  c iąg łe  aż  tleni * rz  tam y, mimo to jednak  handel w s t a -  
gnaej 'i ,  k tó ra  się usprawiedliw ia  obfltemi dowozami z z a g ra n ic y  i 
naciskiem nędznego k ra jow ego  z iarna .

W e  F ra ney i  ceny p rz -n  cy i wszelk iego zboża nie p rzes to ją  się 
podnosić. Handel w szak że  J e . t  bez ożywieni*, a p ek a rz e  niechętnie 
ze w s t r ę t -m  poddają się w ym aganiom  właśoiciel i  mąki i zboża. 
VV południowych i w-chndnich  prowincyaoh więcej Jest  i u :h u ,  tak 
z powodu c iąg łego  na wie lką  ska lę  exyortu do S z w a jc a ry i ,  Jako t ć i  
w ylew u r z e k ,  k tóro w osU tn ioh  czasach  szkody i zn iszczenia
ro zn ios ły .  .

W  Holandvi i Belgii Je* li nie notujemy materyalnej  popraw y, 
to tćż nie dostrzegam y żadne) t u  zniżeniu dążności. A ogólny 
e h a ra k to r  europejskich  zbożowyoh ta rg ó w  zdajo się p rzedstaw iać  
dla  pieknćj puzenioy dobre w i lo k i .  bo choćby zbiory zachodnie pod 
względem ilości nie b y ły  niedosta teczne, to p d względem gatunku  
niezaprzeczen ie  s ą  tak  n isk ie ,  Jak  Już od kilkunasto lat nie b y ły .

Gdańska  g ie łd a  b y ł a  w tym tygodniu bez życia i ruchu; szukano  
w y ł t c z n i e  ga tunków  t a n ic h ,  bo takow * ■ r se d s ta w ia ły  n ie jaką  m o-  
żebność zysku  z przeznaczeniem  do H olandyi;  k i lka m a ły rh  party] 
i świeżego ż y ta  i pszenicy  * okolic t . d a n ik a  dl* nadzwyczajnej  
w agi  i czystości ,  o t r z y m a ły  w y ją tk o w e  cc y. ogólności jednak 
nozycya  handlu i usposobienie spekulan ta  n e t ą  zadawalnia jącemi.

Z  odmianą w ia tru  p rzy b y ło  wiele ok rę tów ,  a w szystk ie  na tych
m ias t  z n a l a z ły  za jęcie. ._____   ,

W  oiagu tygodnia  sprzedano ła s z tó w  pszenicy  y  39 4 ,  ze
sp ic h rza  158; ż y ta  ł a s z tó w  44} Jęcxmioni» ł a s z to w  2 4 ;  siemi nia 
lnianego ł a s z tó w  IB. ,
Płacono za ła s z t  w agi hol. gnid. prnz. korzec w arsz.
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D̂uiibmaĉ uiifl
(N. 12.123.)  55ur provisorischen Beso tzurg  der  bci dem Magi

s t r a te  in W i t l  ozka Bochniaer  Kreis erledigten Stel le  eines S ta d t -  
C a s s ie r s ,  womit der  G ehs lt  V in 600 fl C>l. Jahrl ich und die Ver- 
pflichtung v c ib u n le n  i s t .  cine dem Gehnllc gleirhkcmmer.de G'uu- 
tioo zu e i l  g e u ,  w . td  h .ermit  der Konkurs ausgcsclu ieben

Die Bow rber  haben bis 8 tcn N vember 1852 ihre gehór ig  be-  
legten  Gcsuche bci dem bcssgten  M a g is t r a te , und z w a r ,  weno sie 
schoa anges te l l t  sind, mittelst  ih re r  v o rg ese t r tcn  Brhordc, und wenn 
sie niclit in iiff nt liehen Dirnsten s tehen , mitt. l- t des Kreisamlcs ,  
in d es .cu  Bezirke sio w oh n en ,  e inzu re ichen , uod sich iiber Kol- 
gendes auszuw eisen :

uśe r  Alter,  ( le t jortsarl ,  S tand und IteOgion;
s )  iiber d e ,  Befńhi|Cunzadi'Uret sum Sto.ItkaR, ier, dann die r tw a

z u : uckgclegtcn S lud ien ,  Wobei bemerkt  w i rd ,  dass  jeno den
Yorzug  e r h s l t c n .  u el, he die Kornptabilitatsw issensr l ia f t  gc -  
hiirt, und die P. i i funj  aussc lber  gut  bes tanden h aben ;

c)  iiber die K inn tn iss  der  deutschcn u d polnischen Sp ra ch e ;
d)  fiber das untadelhef te  morolischc B e trag en ,  die F a t  igkeitrn, 

V erw endung  und die hisherige D m nstle is tung.  und z w a r  so,
dass  darin  keine Periode fibergangen w crdc ;  endlioh

e )  habcn sclbe an/.ugeben. ob und in welchcm Grado sic mit den 
fibrigcn Beamten des W’ieliozkauer M ag is t ra ls  verw and t  oder
versohw agei  t sind.

Von d e r  k. G u b ern ia l-C o m m iss io n .
K rakau  am 29sten September 1852 ( 1 3 s 7 - l - 3 )

Xr. 14,258. ( 1 38 8 )
RADA ADMINISTRACYJNA W .  KS. KRAKOWSKIEGO.

G y d z ia ł  u p ra w  w e w n ę tr z n y c h . S c k c y a  II.
Otrzymane przy R esk rypc ie  c. k. komisnyi Gubernialnój z d. 19 

b. m N. 4287 zawiadomienie Rrftdu K .ó le s tw a  Neapoiitańskiego, 
do W ł a d z  P cń - lw a  A us trvack iego  uozj n io n e , dotyoząee ażeby tek  
poddani neapnli»8,j3rv ia  ó U i  i rudzi zinrnov, udający  się do Kró
le s tw a  Neapolitan-ki” go w czas ie  sw ego  pobytu ,  lub też przejazdu 
przez m ias ta ,  w k tó ry -h  sie poselstwo K ró les tw a Neapolit-.ń,kiego 
z n a jd u je , pasporta  swe do wizy  togoż Pose ls tw a  podawali . Rada 
Administracyjna do prw szechnej  « i«d -mości podaje w osnowie u a -  
s tfpująeej .  _  K raków  dnia 30 w rześn ia  18a2  r.

P rezes  P. M i c h a ł o w s k i .  — ę- kr .  jen. II aa ilew sk i
Absehrif t  des v„n der  Gubernial Gomission am 19ten September 

1852. Z. 4287 p r . an die ti w e . t l iche  K rei .vor. te i .c  r  angegangencn 
E r l s s s e s .

Nacli c iner  d -r k. k  Ob rs ten  P » ' ' , c ' '>e*1“ r<' e SBm»chtcn ErofTnnng 
des H crrn  M nisters des Xussernn . tl*ss boniglich i espo tifa-  
nisclio Minister um die ka iserl iche  Rcgicung in Kenntniss r.esetzt, 
d*BS den kón g l ich cn  Agenten im Au-lar.dc cioe s c h -n  se i t  la ge
r e r  Zeit  besteher.de P .s s v o rs c h r i f t  aoll1t r ;8* S ru f®" vor<!c
Naci, dieser  V o r s r h r f t  n fi sen sowohl koniglichcn n e a p o ł t a m s -h e  
U nte r thanen ,  a l .  a,ich A,islander "» R esidenzor te  e iner  s iz i-
l ian ischm  G esandscha ft  sich aufh®J‘«  0.d*r  d ' c « e' - c

* a • j - f l  Koniereich beider S i t i l ien  eichBolchen Ort p as s : r cn .  und in das n  a i c • • i
begeben w ollcn ,  ihrc Pń-se  vnn I n d  T T "
um dieses Konigreich b - t r e ' t e n ,  r»  und es ist  den ko igl.
Granzbehorden der  A uf trag  ertheiU w ę rd e n ,  alle R e .sende,  welrhe 
das obbcsagte E fordcrniss  uioht er lullen vom 1 October a n ,  żu
ru kzunc iscn ,

Ob w ieszczenie.
N .20822. R A D A  M I A S T A  K R A K O W A .  (1386) 

W ydzia ł Adminialracyi i  Skarbu.
Piid.ije do w iadnm iści .  że w- dniu 8 p sż d r i  rn-ka r. b. o gr dżinie 

l i t e j  ren  rój u- b ió r /e  H«dy M ejskie j pod L. 125 w Gm. II. od- 
pi mc s.ę h ey ta c y a  g ł  śua  in minus na w ypuszczenie  »  p izcds ię -  

r e p a r a c j i  p r red z im o w y rh  w ilr.m : m iesz r  ą yn. urząd ri>-
k • ' , kosz ta  r ep a racy j  tych  nl li rznne sa na z ł r .  109

s* ' i n 2 t** lioytowania majacy-, z ło ż ą  na  vadium kwoie
*i r 'i ■*" " P Hru"ki l i c y ta c j i  p rzrj  zeć można w biórze Rady
Miejskie,.  — Kraków dnia 28 w rześn i*  1852.

Vice-prej5« s , J. Paprocki.
Z. Sek. jen. J. Estreicher.

N. 3 i71 . c.  K. PROKURATOR ( I 3CC)
p r z y  r r y b u n a le  IV. K sięs tw a  K ra ko w sk ieg o .

Z aw isd am ia  nimejszem s trony  in te re e a o w a n e , i* T -m a c z  L e 
szczyńsk i ,  woźny przy  c. k. Sędzio P o t , ) , ,  miasta  Krakow a Okręgu 
U., z dniem dzisie jszym w pełnieniu obowiązków u rzędow ania  
sw ego  zaw ieszonym  zo s ta ł .  — Kraków d. 16 w r z e ś n i a  1 8 5 2  
( 3 )  L a so c k i  za  P ro k u ra to ra .  — \ .  H o szo w sk i.

g » » y e z ą r y  sobie uczyć się t a a  f r a i l l ' l t b k i e g u  lub r ó -
4oycb p zedmiotó v po polnku* wię ^  do pod-
pisanego ruiedry g odr iną  Io?a  a 3«va po po?uitnin w cela 

b!iżsrejco porozumienia Otl dnia 4?o pnf  łz i r re ik a  r. b. mieeE-
kać  będę p rzy  ulicy Gołębiej w dr.mn PP. Baśanńw Ner 276 d r u 
gie piętro. 3 7 8 - 2 )  A u g u st S w itk o w s k i

o u z i c c
którzy by sobie żvczvli edukow ać cór t  ę we 

g  Lwowie, i powierzy ć j ą  osobie, chcącej s ię  
7 s / c r e r z e  p o ś a ię  ić ediiiia yi panienki,  zi a -  

Irźó mo ą  oddany z .w odow i w ychow aw czem u i naoczyi-ieUk eniu 
dom famili jny, w k tó rym  e lew k a  prócz wy ksz ta ł-  enia moralnego 
i intel k tu a ln cg o ,  nabyw ać  maże nauk w Je z y k a -h  polrk m .  f r a n -  
cu-kiin i niemieckim, tudzież muzyki na f -r tep ian ic .  Lekeye  śpiewu, 
tańców, ry sunku  itp. daw ane  być mogą na żądanie nrzez zdatnych 
n a u c z y d r l i .  — Bliższa wiadomość w sklepie pana N iem irnw skicg  < 
w rynku.  (1374  2 - 2 )

C h i n i n i e  W i n d o n i o h c ł .

0  podróży J. C. Mości następujące nadeszły do W ie
dnia depesze:

G rat-z 2 października. J. C. K. Apost. Mość przybył tu 
dziś o w póf do 2ej w nocy w najlepsze « zdrowiu i po 
10 minutach pobytu raczył w dalszą u d a ć  się podróż. 
M im o  późnej godziny nocnej liczny I ł u m  ludzi napłynął 
d o  d w o r c a  kolei i w i t a ł  N. P u n a  głuśneńii okrzykami ra 
dości.

G ra t-z  2 paźdz. Zeszłej nocy N. Pan odby ł  podróż 
przez Styryę aż do granicy horwackiej. Podróż ta przed
stawiała magiczny obraz illuminacyi miast, miasteczek, 
koś, iołów i z imków. Nieprzerwany prawie szereg  ogni 
przyświecał po okolicznych i dalekich wzgórzach ,  u w ró
wninie jaśniały  całomilowe szeregi pochodni. Po wszyst
kich miejscach okrzyki radości ludu. 0  wschodzie słońca 
J. C. M. stanął na granicy horwackiej.

Marburg  2  października. JCK. Ap. Mość przybył tu o 
3 i pół rano w pożądanein zdrowiu i przyjmowany był 
z uszanowaniem w dworcu kolei. N. Pan raczy ł po 
chw.li wsiąść do powozu dworskiego i udi.ć się w dal
szą podróż do Petlau. Cała ludność miasta była poruszo
ną i wszędzie witany był ukochany Monarcha uroczyslem 
przyjęciem przez gminę miasto przygotowanetn.

Zagrzeb  2 paź iz . , godz. 5 r>/6 po południu. J. C. K. Ap. 
Mość przybył d iś po południu o godz. 3 ’/a w pożądanem 
zdrowiu wśród nieskończonych okrzyków licznie zgrom a- 
madzonego ludu, w parku ś. Je rzego  pod Zagrzebiem, i 
lam przyjmowany był z największóm uszanowaniem pizcz 
wszystkie władze cywilne i wojskowe, duchowieństwo 
szlachtę i rozmaite korporacye kr jowe. Siamląd ra, zvł 
odbyć wjazd konno do m iasta , udać się do katedry na

Te D eum ,  a potem uczynić przegląd wojsk rozstawionych, 
które przedeliiowały, a teraz N. Pan s tanął właśnie w gma
chu urzędu bańskiego przeznaczonym na mieszkanie. Ob
jawy nieograniczonej radości towarzyszyły Cesarzowi Jmci.

— Sejm pruski zwołany ma być na 28 listopada.
Dziennik duński Dagblaget donosi,  źe zapadł już 

wyrok przeciw oficerom duńskim, którzy służyli w woj
sku holsztyńskiem i siedzą w zamku Gottorp, tj. m ijotoin 
SchiPz i Wasmer. Sąd wojenny orzekł karę śmierci, któ
rą król zmienił pierwszemu na dożywotnie więzienie kry
minalne, drugiemu na więzienie dożywotnie w twierdzy.
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